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i Czechosłowacja 
*  w nowej Europie

Y Uwagi Zaolzianina na marginesie roz­
mów polsko-czechosłowackich ),

Wypadki roku 1938 i 1939, które by­
ły uwerturą i początkiem najstraszniej­
szej tragedii, jaką kiedykolwiek lud­
ność przeżywała, wykazały niezbicie, że 
•los Polski jest związany z losem Cze­
chosłowacji i naodwrót. Wypadki te 
były potwierdzeniem diagnozy, wypo­
wiedzianej w czasie poprzedniej wojny 
przez wielkiego demokraty, myśliciela, 
filozofa i późniejszego pierwszego prezy­
denta republiki czechosłowackiej T. G. 
Masaryka, że „bez wolnej i niepodległej 
Polski nie ma wolnych i niepodleg­
łych Czech oraz Słowacji i bez wol­
nych i niepodległych Czech i Słowacji 
nie będzie wolnej i niepodległej-Polski'*.

Nauka wyciągnięta z lekcji, jaką m u ­
siały przeżyć szerokie masy ludowe tak 
w Polsce, jak i w Czechosłowacji na 
skutek wypadków r. 1938 i 1939 naka­
zuje bezsprzecznie ostateczne załatwie­
nie i zamknięcie okresu wszelkich sporów 
i uraz pomiędzy tymi dwoma bratnimi 

i narodami. Niestety trzeba stwierdzić z 
ubolewaniem i wielkim żalem, że głosy, 
które się niejednokrotnie słyszało po 
jednej i drugiej stronie, były nawiązy­
waniem do najgorszych tradycji prze­
szłości i mogły doprowadzić do sytu­
acji wręcz przeciwnej, aniżeli tego wy­
maga twarda rzeczywistość dnia dzisiej­
szego i lepszego jutra szerokich mas lu­
du pracującego w Polsce i Czechosło­
wacji: Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że szerokie masy robotnicze, 
chłopskie, inteligencji pracującej, a więc 
polski i czechosłowacki świat pracy nie 
żywi do siebie żadnej nienawiści, ale 
wręcz przeciwnie pragnie szczerego po­
rozumienia i ścisłej współpracy.

P. P. S., biorąc pod uwagę ten fakt 
oraz szkody, jakie ponosił przede wszy­
stkim świat pracy na skutek tarć i spo­
rów, jakich byliśmy świadkami na 
przestrzeni poprzedniej 20-letniej nie 
podległości tych dwóch bratnich naro­
dów, oraz świadoma tragicznych chwil 
r. 1938 i 1939 powzięła przez Radę Na­
czelną w dn. 4 listopada 1945 r. nastę­
pującą uchwałę: „Polska Partia Socja- 

^listyczna dążyć musi do jak najszybsze- 
|^po  uzgodnienia spornych zagadnień mię­

dzy Polską a Czechosłowacją, a przez 
to samo wnieść swój własny wkład do 
uregulowania stosunków między bratni­
mi narodami. P, P. S. .stanowczo będzie 
się sprzeciwiała wszelkim próbom, zmie­
rzającym do zaostrzenia stosunków mię­
dzy Polską a Czechosłowacją".

Rada Naczelna zdawała sobie w całej 
pełni sprawę z trudności, jakie nas dzie­
lą, ale równocześnie i z tego, co nas łą­
czy i jakie są nasze zadania w powo­
jennej Europie.

Wiadomość o rozmowach polsko-cze­
chosłowackich, w których przedmiotem 
jest całokształt wzajemnych stosunków, 
a więc zagadnienia granicy, gospodar­
cze, ludnościowe, jest miłą niespodzian­
ką dla wszystkich, którym nie tylko 
porozumienie polsko-czechosłowackie, 
także i uporządkowanie Europy leży na 

^Łercu, Położenie geograficzne, strategicz­
nie, warunki gospodarczo-ekonomiczne, 
poddane szczegółowej analizie, wskązują 
na to, że Polska i Czechosłowacja są 
właściwie płucami i sercem Europy 
środkowo-wschodniej, Polska głównie 
przez swój dostęp do morza, a Czecho­
słowacja przez położenie geograficzne i 
potencjał przemysłowy. Europa wersal­
ska cię dawała im żadnych możliwości

Szczegóły wysiedlenia Niemców z Polski
L o n d y n .  Ogłoszono szczegóły projektu, 

uzgodnionego pezez władze polskie ł brytyj­
skie, na podstawie którego 1.500.000 Niemców 
z Polski zostanie przesiedlonych do brytyj­
skiej strefy okupacyjnej w Niemczech. Plan 
ten, który jest wynikiem długotrwałych 
rokowań, ma na celu zapewnienie, aby prze­
siedlenie ludności odbyło się w warunkach u- 
porządkowanych i humanitarnych.

Deportowani podróżować będą morzem ze 
Szczecina do Lubeki w ilości 1000 osób dzien­
nie, oraz koleją ze Szczecina po 1500 o", b 
dziennie, z Kalawska (Kohliurtu) do Marien- 
tal po 3000 osób dziennie i z Kalawska do

Friedland po 2500 osób dziennie. Przejazd 
morski odbędzie się na statkach niemieckich, 
a koleją w wagonach polskich i rosyjskich. 
Każdy pociąg polski będzie miał 10 strażni­
ków i racje żywnościowe na jeden dzień 
więcej, niż przypuszczalnie będzie trwała po­
dróż.

Wysiedleni Niemcy mają prawo zabrać 
tyle bagażu, ile mogą unieść.

Każda osoba może posiadać 500 marek. 
Uchodźcy zostaną przyjęci przez brytyjskie 
ekipy repatriacyjne, obejmujące również per­
sonel lekarski. Pierwsze transporty będą się 
składać tylko z ludzi z ie ln ie  zdrowych.

Bezczelna prowokacja
S z c z e c i n .  (ZAP) „Kurier Szczeciński*' w 

. numerze z dnia 19 bm. douosi o nowym gwał­
cie, dokonanym przez niemiecką milicję w 
Loecknitz: „W ubiegłą sobotę, dnia 16. bm. 
przybyli do Loecknitz, wracający z obozu w 
Heim Polacy! Stanisław Cichut, jego żona Olga 
Cichut i Kolecki Tadeusz. Zostali oni zaareszto­
wani przez czterech uzbrojonych w pistolety 
milic;antów rcmieckich i przeprowadzeni ze 
stacji do jednego z domów w mieście. Po dro­
dze bito ich i kopano nie szczędząc wyzwisk 
jak: „wy polskie świnie, nie cieszcie się, że 
wygraliście wojnę, i tak będziemy nad wami 
panować. . . “

W domu, do którego ich doprowadzono, 
biciem i kopaniem zmuszono ofiary niemiec­
kiego zezwierzęcenia do rozebrania się i za­
brano im wszystkie posiadane rzeczy, doku­
menty osobiste i pieniądze. Po tej „rewizji** 
zmaltretowanych i skatowanych zamknięto w 
piwnicy. Po pewnym czasie wzięto Olgę Ci­
chut do innego pomieszczenia i zgwałcono.

Następnego dnia ok. godz. 10 rano wypu­
szczono wszystkich troje. Pieszo doszli do 
Szczecina, gdzie zaopiekował się nimi komen­
dant I komisariatu MO“.

niemiecka w Loecknitz
Protesl MRN w Szczecinie

S z c z e c i n .  (ZAP) W związku z faktem 
pobicia przez milicję niemiecką powracają­
cych do kra/u Polaków, prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej Szczecina powzięło uchwalę, 
w której m. in. stwierdza, że „czynniki społecz­
ne w Szczecinie niejednokrotnie zwracały u- 
wagę na niebezpieczeństwo tolerancyjnej po­
lityki, uprawianej przez armie sprzymierzone 
na terenach Niemiec. My, Polacy, ze smutnych 
doświadczeń dziesięciu wieków znamy ducha 
germańskiego imperializmu. Z prawdziwym 
smutkiem stwierdzamy, że glosy nasze uważa­
ne były do niedawna za przesadę. Ostatnie 
wypadki są tragicznymi dowodami, że mie’iśmy 
słuszność i nakazefą nam twardo i nieustępli­
wie domagać się właściwego stosunku do Nie­
miec."

Prezydium Rady Narodowej m. Szczecin* 
postanowiło zgłosić nagły wniosek na posie­
dzeniu Rady Narodowej, domagający się od 
Krajowej Rady Narodowej i od Rządu Jedno­
ści Narodowej energicznej akcji na terenie 
międzynarodowym.

Anglicy zaczyna jq rozum ieć Niemców?
L o n d y n .  (ZAP) Delegacja brytyjskich 

związków zawodowych, która przeprowadziła 
badania nad wznowieniem niemieckich związ­
ków zawodowych ogłosiła wyniki swej pracy. 
Według brytyjskich delegatów odbudowa niem. 
związków zawód, na zasadach centralizacji 
nosi w sobie wielkie niebezpieczeństwo i nie 
powinna doczekać się realizacji. Ta forma or­
ganizacji zawodowych odbija ,iwyraźną ten­
dencję niemieckich dążności do odbudowania 
Niemiec zcentralizowanych i stworzyłaby roz­
wiązania identyczne z tym, jakie istniało przed

dojściem Hitlera do władzy" — czytamy w 
raporcie. „W praktyce, centralna organizacja 
o tym charakterze, jak tego domagają się 
syndykałiści niemieccy, oznacza ostatecznie 
skupienie całej władzy wykonawczej w rękach 
małej grupy ludzi".

Sytuacja, jaką delegaci zastali w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej, spowodowała u An­
glików powzięcie decyzji, że ruch zawodowy 
wolny, taki, jak istnieje w Wielkiej Brytanii, 
nie powinien być budowany obecnie w Niem­
czech.

Czy Borman żyje?
M o n t e w i d e o .  (ZAP) Radiostacja emi­

grantów argentyńskich w Urugwaju p. t. „La 
Voc Archentine" w komunikacie radiowym 
dla Argentyny, donosi, że argentyński* anty* 
faszystom udało się ustalić, iż Marcin Borman 
przybył do Argentyny i zamieszkuje w domu 
niejakiego Hoppe, duchownego ewangelickiego 
w pobliżu miasteczka Obera w stanie Misiones 
Borman według tych informacji przybył do Ar­

gentyny na łodzi podwodnej „U-435", którą 
następnie załoga zatopiła. Na ślady Bortnana 
naprowadził były niemiecki konsul w Cordo- 
bie, Schmidt, który zwrócił na siebie uwagę 
częstymi swoimi wyjazdami do Misiones, po 
powrocie z których za każdym razem odwie­
dza! hitlerowskiego kierownika i przyjaciela 
gen. Perona, Ludwika Freidę.

Zjedn. K rain Nilu bez kontroli brytyjskiej
żqdajq studenci, przed pałacem króla Faruka

Ka i r .  (SAP) Czterdzieści tycięcy studen­
tów w dalszym ciągu demonstrowało, zgroma­
dziwszy się przed pałacem króla Faruka. Żą­
dali oni wycofania wojsk angielskich z Eiptu 
oraz unii Egiptu z Sudanem wolnym od kon­
troli brytyjskiej.

Studenci postanowili strajkować do 23 lute­
go, aby poprzeć swe żądania i zmusić rząd 
egipski do wysłania noty do rządu W. Bry­
tanii w sprawie rewizji traktatu anglo-egipskie-

go na zasadzie wycofania wojsk brytyjskich i 
„zjednoczenie doliny Nilu".

Tłum demonstrantów usiłował dostać się na 
teren pałacu królewskiego, polic:a jednak za­
stąpiła im drogę. Przedstawicieli studentów 
dopuszczono ck> wielkiego szambelena dworu, 
który przyjął ich postulaty, aby je przekazać 
królowi. Delegacja studentów nie c#ciała roz­
mawiać z premierem SwŁky Paszą.

spełnienia tej roli, bo naturalne połą­
czenia pomiędzy tymi dwoma organami 
zostawały poza ich granicami, a co go­
rzej — w ręku ich odwiecznego wroga 
niemieckiego. Obecnie Polska i Czecho­
słowacja mają pełne możliwości spełnie­
nia tej roli. Zdecydowane stanowisko, 
jakie zajął w sprawie naszych granic 
zachodnich Związek Radziecki, umożli­
wi całej Europie środkowo-wschodniej 
uzyskanie pełnej niezależności gospo- 
darczo-ekonomicznej, a tym samym i po­
litycznej w stosunku do Niemiec.

Z tego faktu muszą sobie zdawać 
sprawę przede wszystkim ci, którym los 
powierzył tę tak ciężką i odpowiedzial­
ną pracę, jaką jest budowanie lepszej i 
nowej teraźniejszości i przyszłości obu 
narodów.

W chwili rozpoczęcia rozmów jest nar 
szym obowiązkiem poddać analizie 
wszystko, co nas dzieli i to co nas łączy, 
aby sobie uzmysłowić, co nam daje 
pełne i szczere porozumienie polsko- 
czechosłowackie.

Dr. B, Kożusznik.

Przyjęcie u Pieiiera
W a r s z a w a ,  22. 2. — Premier Rządu Jed­

ności Narodowej Edward Osóbka-Morawski w 
obecności podsekretarza stanu Bermana przy­
jął ambasadora ZSRR Lebiediewa, z którym 
odbył dłuższą rozmowę. (PAP).

Zwioi mienia M w M i
W i e d  en, 21. 2. — Minister spraw zagra­

nicznych Austrii dr Gruber, złożył oficjalne 
oświadczenie bawiącemu w Austrii przewodni­
czącemu polskiej delegacji handlowej, Wyro- 
żemskiemu, iż rząd austriacki jest gotów wy­
dać Polsce całe mienie polskie, zabrane przez 
Niemców i znajdujące się na terytorium 
Austrii. (PAP). '

G d y n i a .  (ZAP) W najbliższym czasie Pol­
ska rozpocznie eksport morski porcelany i 
szkła oraz towarów pokrewnych, które eks­
portowaliśmy przed rakiem 1939. Porcelana 
będzie wywożona do krajów skandynawskich 
na Bliski Wschód i do Afryki. Pierwsze trans­
porty będą miały charakter próbny, dla zba­
dania możliwości chłonnych rynku zagranicz­
nego. Eksport ten w dntfym stopniu jest uza­
leżniony od uzyskania odpowiedniej ilości stat­
ków.

G d y n i a .  (ZAP) Statek sowiecki „Rewo- 
lucioner", który 13 lutego opuścił Gdynię * 
ładunkiem żelaza dla Rosji, wpadł na miny i 
zatonął między Helem a Rozewiem. Silne wia­
try, jakie od kilku -dni panują na Bałtyku, 
zepchnęły statek z wyznaczonego kursu ną 
pole min magnetycznych.

Potnie spaletrna dla uMtm prtkickzZSIIII
M o s k w a ,  21. 2. — W celu zapewnienia 

pomocy ludności polskiej, przebywającej na 
terenie Związku Radzieckiego, stworzono 
około 600 komitetów pomocy społecznej, któ­
re zorganizowały m. in. stołówki, dodatkowe 
odżywianie dzieci w wieku szkolnym oraz 
przydzielały tereny pod ogródki działkowe t 
pomagały w zorganizowaniu kursów zawodo­
wych.

Organizacje Związku Patriotów Polskich 
udzielały zapomóg z kas samopomocy oraz 
“funduszów wpływających z imprez rozrywko­
wych t kulturalnych. Specjalną opieką objęto 
rodziny po poległych na wojnie.

W chwili rozpoczęcia repatriacji, rząd ra­
dziecki przydzielił ludności polskiej 50.000 par 
obuwia i 1C0.000 metrów materiałów rozdzie­
lanych obecnie w poszczególnych skupiskach 
polskich. (PAP)

Przed wyDorami w M csio w ac ji
P r a g a ,  22. 2. — W związku ze zbliżają 

cymi się wyborami do parlamentu, czeskie ko­
ła rządowe proponują wprowadzenie t. z w. 
białych kartek wyborczych dla tych obywa­
teli państwa, którzy nie zgadzają się z obec­
nym programem politycznym rządu, czy też 
programem istniejących dotychczas stronnictw. 
Na podstawie tych białych kartek wyborczych, 
pragnie rząd Czechosłowacji stwierdzić stan 
liczebny opozycji w kraju. (PAP).

Kanialślt APan BroaKe w Pradze
P r a g a, 22. 2. — Do Pragi przybył szef 

sztabu generalnego armii brytyjskiej marsz. 
Allan Brooke w charakterze gościa armii cze­
chosłowackiej. (PAP).

' Kaletek niemiecki w Szwajcarii
L o n d y n ,  21. 2. — Agencja Reutera do­

nosi, iż w najbliższej przyszłości uda się do 
Waszyngtonu delegacja szwajcarska w celu 
omówienia zagadnień związanych z przekaza­
niem sojusznikom majątku niemieckiego w 
Szwajcarii. (PAP).

Sprawa antonomii Indii
L o n d y n, 22. 2. — Radio londyńskie dono­

si, że wiadomość o wyjeźdzle do Indii mi­
sji rządowej przyjęta została z zadowoleniem 
przez niepodległościowe koła hinduskie. Udział 
w niej trzech ministrów dowodzi, że rząd bry­
tyjski przywiązuje wielką wagę do problemu 
autonomii Judii. Przywódca partii kongreso­
wej Azad powiedział, że Indie stoją u pro­
gu przemian i prawdopodobnie uda się osiąg­
nąć pokojowe rozwiązanie kwestii hinduskiej.

/
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Co stwierdziła komisja w Wierzchowinach bezpośrednio po straszliwej zbrodni

Anglia chce rozwinąć 
stosunki handlowe z ZSRR

Brytyjska prasa gospodarcza z za­
niepokojeniem śledzi polemikę angiel- 
sko-radziecką w Radzie Bezpieczeństwa 
i na Generalnym Zgromadzeniu Naro­
dów Zjednoczonych. Powodem^iiepoko- 
ju jest wyraźne skurczenie obrotu towa­
rowego między Wielką Brytanią i Związ­
kiem Radzieckim.

„New Statesman and Nation" za­
mieszcza artykuł posła Partii Pracy
Mairycego Edelmana, który w następu­
jący sposób oświetla tę sytuację:

„Dla Wielkiej Brytanii niezbędne 
jest drzewo rosyjskie, Związkowi Ra­
dzieckiemu potrzebne są nasze maszy­
ny, tymczasem umowy wojenne wyeks- 
pirowały, a nowych dotychczas nie pod­
pisano. Związek Radziecki'podpisuje 
umowy handlowe z prywatnymi firmami 
w Stanach Zjednoczonych. Może dojść 
do tego — twierdzi pismo — że Wiel­
ka Brytania będzie musiała kupować ro­
syjskie drzewo przez Stany Zjednoczo­
ne i Anglia zużyje na ten cel część kre­
dytów, uzyskaych w Ameryce, zamiast 
zapłacić za nie maszynami, narzędziami 
i artykułami przemysłu elektrotechnicz- 
nego .

Autor artykułu zastanawia się, czy 
obecna polityka handlowa Wielkiej 
Brytanii w stosunku do ZSRR nie po­
winna ulec zmianie.

Sfery gospodarcze Anglii są zbyt 
sztywne, podcras gdy amerykańscy kup­
cy i przemysł owcy idą możliwie jaknaj- 
dalej na rękę radzieckiej komisji zaku­
pów, ponieważ przemysł amerykański 
korzysta skwapliwie z każdej możliwo­
ści ulokowania zapasów, wyprodukowa­
nych w czasie wojny. Ameryka nie ro­
bi trudności w zawieraniu tranzakcji 
kredytowych, Wielka Brytania nato­
miast udzielenie kredytu uzależnia od 
warunków politycznych.

Na stawianie jakichkolwiek warun­
ków zaś Zw. Radziecki w żadnym wy­
padku oczywiście się nie zgodzi.

Słuszne byłoby przyznanie Zw. Ra­
dzieckiemu kredytu towarowego w wy­
sokości 100 milionów funtów, płatnych 
w ciągu 15 lat. Konieczne jest również 
— mówi poseł Edelman — aby angielska 
misja handlowa przebywała stale w 
ZSRR i miała uprawnienia do zawiera­
nia na miejscu tranzakcji.

„Powinniśmy zawrzeć natychmiast 
umowę handlową i to w szerokim zakre­
sie" — kończy swój artykuł poseł Par­
tii Pracy.

Wytrzyma Overton czynie?
N e w  York.  W senacie Sianów Zjedno- ] 

czonych rozgrywają się obecnie niezwykle 
sceny.

W końca ubiegłego rokn senator Chayez,
lemokrata ze sianu New-Mexiku, złożył w se­

nacie projekt ustawy, Zezwalającej na zatrud­
nianie wszystkich robotników amerykańskich, 
bez względu na rasę, kolor, czy wyznanie. Gru­
pa parlamentarzystów ze stanów poudniowych, 
reprezentująca tę część Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie przesądy rasowe są dotąd w cale) 
pełni stosowane, sprzeciwiła się zasadniczo te­
mu projektowi, który zrównałby białych robot­
ników z czarnymi.

25 senatorów ze stanów południowych zde­
cydowało niedopuścić do uchwalenia tego 
projektu przez obstrukcję, tak debrze nam 
znaną z parlamentu austro-węgierskiego. Ob­
strukcja ta polega na Jak najdłuższym przema­
wianiu, by Senat nie mógł przejść do głoso­
wania.

Ponieważ temat przemówienia nie Jest ni­
czym ograniczony, robiący obstrukcję mają 
prawo do czytania na trybunie roczników te­
lefonicznych, ewangelii itd.

1 lutego rb, senat by! śwadkem chraktery- 
stycznej sceny. Senator Orerton, ze stanu 
Louisiana, zaczyna przemówienie. Połowę se­
natorów brakuje na sali. Za to trybuny, prze­
znaczone dla publiczności, czarne od tłumu 
ludzi. Napięcie ich przypomina mecz bokser­
ski „Wytrzyma Orerton — czy nie".

Przez pierwsze 5 godzin senator Oyerton 
mówi o konieczności przeprowadzenia zmian 
w piśmie Senatu. Czasami jego glos załamu’e 
się. Natychmiast Jeden z jego kolegów na sali 
tadaje mu długie pytanie, dając mówcy czak 
do odpoczynku. Senator Orerton postanowił 
pobić rekord, który, ustanowiony w roku 1908, 
wynos! 18 godzin ! 23 minuty, 1 podniósł go 
do 24 godzin. Po zakończeniu przez niego, in­
ny i  Jego kolegów zabrał głos, przemawiając 
7 godzin. W ciągu trzech dni miejsce na try­
bunie nie wypadło z rąk senatorów ze stanów 
południowych

Narazie projekt ustawy został odłożony, 
Rasiści amerykańscy uzyskali zwycięstwo.

R a-W a r s z a w a.' (SAP) Na marginesie to­
czącego się w Warszawie procesu 23-ch NSZ- 
owców warto zapoznać się z wynikami badań, 
przeprowadzonych przez specjalną komisję na 
miejscu zbrodni w Wierzchowinach. Komisja 
ta wyjechała do Wierzchowin w połowie czer­
wca ub. roku.

W skład komisu wchodzili: jako przewodni­
czący — delegat Ministerstwa Sprawiedliwo­
ści ob. St. Bancerz; jako członkowie delegacji: 
Wicewojewoda Lubelski ob. J. Sokołowski, 
podprokurator Sądu Specjalnego Karnego — 
ob. M. Filióski, Sędzia Sądu Apelacyjnego — 
ob. J. Czarnecki; biegły lekarz — ob. dr T. 
Lipecki; Prezęs SL — ob. J. Wójcik; przedsta­
wiciel PPS — tow. Stu®, przedstawiciel PAP 
(Polprefs) — ob. Porębski, przedstawiciel 
„Sztandaru Ludu” — ob. Praszczak oraz przed­
stawiciel Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeń­
stwa Publicznego — ob. por. M. Smaga.

Uzyskaliśmy pełny protokół z przeprowa­
dzonych przez komisję badań na miejscu zbro­
dni.

Na podstawie zeznań przesłuchanych na 
mie:scu świadków, zajścia w Wierzchowinach 
miały następujący przebieg:

Treść prolokułu
Dnia 6. VI. ub. r. o godz. 11-ej do wsi wkro­

czyła banda, jak później ustalono — Stani­
sława Sekuły p«. „Sokół" w sile ok. sześciuset 
ubranych w polskie mundury, przystrojonych 
kwiatami, a uzbrojonych w karabiny zwykłe 
maszynowe i granaty. Część tych ludzi jechała 
na wozach, część konno, a pozostali pieszo.

Czterogodzinna rz^ź
Wkroczenie tego oddziału było potrakto­

wane przez ludność wsi jako powrót woisk z 
frontu. Wkrótce jednak uczestnicy rozbiegH się 
po wsi i zaczęli mordować mieszkańców. Rzeź 
trwała ok. 4-ech godzin. Mordowano w różny 
sposób, w większości strzelano w głowy. Były 
wypadki wyrafinowanych znęcań, a więc^kaza- 
no upatrzonym ofiarom otwierać usta, poczym 
dawano strzał w kierunku ust. Do jakiego sto­
pnia doszło zdziczenie napastników świadczy 
fakt, który został wydobyty na światło dzienne 
dopiero przy ekshumacji zwłok. W otwartej 
mogile znaleziono tułów bez głowy, przyczyni 
oględziny wykazały, iż g’own została odrąbana. 
Były również wypadki przypiekania rozpalo­
nym żelazem i wydłub rwania oczu.

Z zeznań przesłuchiwanych osób, które by­
ły naocznymi świadkami zajścia wynika, że na­
pastnicy oprócz broni palnej użyli dla dokony­
wania zabójstw: siekier, łopat i motyk. Nie 
obeszło się również bez gwałcenia kobiet. 
Stwierdzono bowiem na podstawie zeznań na-

W lutym br. na Oceanie Spokojnym, w po­
bliżu wysp archipelagu Marshala, będą prze­
prowadzone doświadczenia, których celem 
będzie wykazanie w jakim stopniu bomba ato­
mowa jest niebezpieczna dla okrętów wojen­
nych.

Bomba atomowa wywołała poważny spór 
wśród fachowców amerykańskich Zarysowały 
się dwa stanowiska krańcowo przeciwne. Jed­
ni stawiają pod znakiem zapytania znaczenie 
marynarki wojennej, która, ich zdaniem, nie 
odegra żadnej roli na wypadek wojny domo­
wej, inni bronią uparcie pozycji okrętów wo­
jennych.

Jak wielką wagę przypisują eksperci Sta­
nów Zjednoczonych do wyników doświadczeń, 
wykazuje decyzja rządu amerykańskiego, 
wstrzymująca budowę nowego 45.009 tonowe­
go okrętu wojennego „Kentucky1*. Komandor 
Nash, informując o tej decyzji rządu izbę re­
prezentantów, oświadczył, że rząd pragnie za­
czekać na wynik doświadczeń z bombą ato­
mową.

Równocześnie zarzucono plany budowy 8 
okrętów, mimo, że na ten cel wydano już 100 
milionów dolarów, a jedynie 50 milionów do­
larów kosztowałoby wykończenie.

Spór, jaki powstał między armią lądową 
I marynarką, ma znaczenie dla reorganizacji 
dowództwa amerykańskich sił zbrojnych i 
proponowanego połączenia dowództwa.

„American Mercury11 zamieszcza artykuł, 
w którym wyrażony jest pogląd, że marynar­
ka, jako siła wojenna, skończyła się na zaw-

B e i l i n .  (ZAP) Niemki srogo muszą płacić 
za entuzjazm z jakim popierały Hitlera i jego 
klikę. Na dliugie lata Niemcy będą krajem 
wdów I kobiet niezamężnych.

Według ostatnich danych dla całego pań­
stwa 9 kobiet przypada na 5 mężczyzn.

W Berlinie jest o 700 000 kobiet więcej, ani­
żeli mężczyzn. Podobnie przedstawia się spra­
wa w Dreźnie. W Berlinie najgorszy stosunek 
dla płci pięknej wykazują roczniki od 15 do 
50 lat. Sześć kobiet na jednego mężczyznę 
przypada na młodzież od 19 do 21 lat, 3 do 1 
dla młodzieży 18-!etniej. Oto skutki zbrodni­
czej polityki „wielkiego fiihrera”.

Rząd bawarski wprowadził duże ułatwienie 
przy zawieraniu małżeństw. Jeżeli strony mają 
trudności z dostarczeniem potrzebnych doku­
mentów, względnie uzyskanie tych dokumen- 

(j tów narażałoby ich na duże wydatki finanso-

ocznych świadków, że napastnicy przed zabój­
stwem w poszczególnych wypadkach dopu­
szczali 6ię gwałtu na kobietach.

Zamordowano w powyższy sposób 194 oso­
by, wśród których 45 mężczyzn, 65 dzieci w 
wieku od 2 tygodni do 11 lat, a pozostałe oso­
by to kobiety i dzieci powyżeg lat 11-tu.

Rabowane również mienie mieszkańców: o- 
dzież, bieliznę, obuwie, mniejsze sprzęty napa­
stnicy załadowali na wozy i wywieźli ze 6obą. 
Zabrano też ze wsi znaczną liczbę krów, świń 
i koni. Z ogólnej liczby 1,40 koni, jaką posiada­
ła ludność przed 6, VI. 45 r. pozostało obecnie 
tylko 5 do 6 par.

Patriotyzm
mieszkańców Wierzchowin

Ludność wsi Wierzchowiny w swej przy­
gniatającej większości jest pochodzenia ukra­
ińskiego, to jednak w dobie największej próby 
dziejowej, jaką była ostatnia wojna, zachowa­
ła się lojalnie w stosunku do Rzeczypospolitej 
Polskiej. Mieszkańcy wsi Wierzchowiny prze­
chowywali w domach swoich partyzantów pol­
skich, tudzież jeńców rosyjskich, oraz sami 
brali udział w wystąpieniach przeciw okupan­
towi. Nie skonstatowano ani iednego wypadku 
należenia mieszkańca wsi Wierzchowiny do 
jakiejkolwiek terrorystycznej organizacji ukra­
ińskiej, wypowiadającej się po stronie Niem­
ców, występującym przeciw Polakom. Najlep­
szym wyrazem antyniemieckiego nastawienia 
ludności tej wsi jest ta okoliczność, że mie­
szkańców jej zginęło z rąk okupanta 30 0 6 Ób, 
a wieś zapłaciła 55 000 zł kontrybucji, nałożo­
nej przez Niemców. Po wypędzeniu okupanta 
wieś w dalszym ciągu okazywała swoje pozy­
tywne nastawienie, jeżeli chodzi o p-acę nad 
odbudową Państwa Polskiego, czego dowodem 
iest fakt wstępowania mieszkańców tej .wsi do 
Wo:ska Polskiego,

Na szczególną uwagę, jeżeli chodzi o sto­
sunki wsi do polskości, zasługuje pewien cha­
rakterystyczny fakt, który dał się zauważyć 
podczas bytności komisji we wsi. Otóż w jed­
nym z mieszkań znaleziono szyld z napisem u- 
kraińskim: „Ukraińska Szkoła Ludowa”. Na py­
tanie jednego z członków komisji, czy w tym 
domu mieściła się ukraińska szkoła odpowie­
dziano, że podczas okupacji niemieckiej była 
tam założona szkoła z językiem wykładowym 
ukraińskim, lecz po wypędzeniu okupanta szko­
ła ukraińrka została skasowana, a na jej miej­
sce założono szkołę polską, do której uczę­
szczała młodzież z całej wsi.

Jeżeli chodzi o genezę zajść, jakie miały 
miefsce 6. VI. 45 r. na terenie wsi Wierzcho­
winy, to dpszukiwać się należy jej — w poli­
tycznym demokratycznym nastawieniu wsi o 
zabarwieniu radykałno-społecznym.

sze. „Lotniskowiec jest czymś w rodzaju a- 
drenaliny dla serca chorej na sklerozę mary­
narki. Jedynym znaczeniem marynarki w cza­
sie ostatniej wojny, była opmoc w osiąganiu 
baz, z których mogło działać lotnictwo. O- 
kręty wojenne nie były użyte do celów za­
sadniczych, które polegają na niszczenia ma­
rynarki przeciwnika i zdobyciu panowania na 
morzu".

Gen. Doolitio następująco określa swój 
pogląd wobec senatorów:

„Od 20 lat byliśmy świadkami zmierzchu 
okrętu wojennego. Od 10 lat jest on już prze­
starzałym wrakiem, a obecnie lotniskowce 
czeka ten sam los."

Obrońcy marynarki wysuwają następujące 
argumenty: „Doświadczenia są przesadnie
„zorganizowane". 97 okrętów, jakie mają paść 
ołiarą bomby atomowe], rozmieszczono tak, 
by wynik nie zawiódł oczekiwań. Okręty, 
przeznaczone do doświadczeń, są przestarzałe 
i dlatego nie mogą służyć jako przykład dla 
prowadzenia wojny. Marynarka Stanów Zjed­
noczonych nie ma dotychczas danych o skut­
kach działania bomby atomowej pod wodą."

Sześć tysięcy dziennikarzy zwróciło się do 
amerykańskich władz wojskowych z prośbą 
o dopuszczenie w historycznych doświadcze­
niach.

Zezwolenie otrzyma jedynie 150 dzienni­
karzy.

Manewry będą przeprowadzone w kwiet­
niu bieżącego roku.

5 mężczyzn
we, urzędnik etanu cywilnego może się zado­
wolić zaręczeniem w miejsce przysięgi, że nie 
ma przeszkód do zawarcia małżeństwa. Obco­
krajowcy mogą być zwolnieni decyzją prezesa 
sądu apelacyjnego od dostarczenia dokumen­
tów.

2-dniowe obrady Izby Gmin
Lo n d y n ,  22. 2. W Izbie Gmin rozpoczęła 

się 2-dniowa dyskusja nad sprawami polityki 
zagranicznej.

N o w y  J o r k, 22. 2. Min. Byrnes oświad­
czył, ii w rozmowach między przedstawiciela­
mi 4 mocarstw w sprawie przyszłości zagłębia 
Rubry i Nadrenii nie osiągnięto porozumienia, 
O losie zagłębia Ruhry zadecyduje konferen­
cja pokojowa.

Próby wojskowe, które pochłoną S7 okrętów

9 kobiet n a

M H jb  Lis Dsdzie k o a t p m a a
S z t o k h o l m ,  22. 2. -{_ z  0sło d o n o szą®  

że nowy norweski ministej. spraw zagranicz­
nych IIalvard M. Lange oświadczył, iż Nor* 
wegia będzie kontynuow/a!a politykę zapo- 
czątkowaną przez Trygy^yg podstawą tej 
polityki jest lojalna ws^ólpraca z ONZ.

t a  oroanizafora/pjfrwszycli sabotaży 
w/BaDii

- S z t o k h o 1 m, 22,̂  2 . — W Kopenhadze 
zmarł w wieku lat 39 józef Soendergaard 
(pseud. Tom), który ■ ^  od r 1942 na czele 
akcji sabotażowej / w Danii. Soendergaard 
pracował r ó wn i e ż n i e l e g a l n e j  prasie oraz 
brał udział w or9anizowaniu komunikacji mię­
dzy Danią 1 Szwe  ̂ ^  czasie jednej z akcji 
sabotażowej został Viężko ranny j obecnie 
zmarł na skutek odniekionych ran> (PAP)

D z i a ł M  r e p flM iM b jn p a J sH tii  
w PaiyżoT .

P a r y ź, 22. 2. — Po przyjeździe ho *>ary ża^^  
ministra spraw zagranicznych w rządzie <Hira-^B 
la, Temando de Los-Rios, dało się zauwazx,ć ^ ^  
ożywienie w działalności republikanów hisz*, 
pańskich we Francji. Przywódcy hiszpańskiej, 
partii socjalistycznej odbyli z Hiralem szereg 
rozmów. W wyniku tych rozmów Komitet 
Wykonawczy hiszpańskiej partii socjalistycz­
nej i egzekutywa hiszpańskich związków zawo­
dowych odbyły posiedzenie plenarne. Los- 
RIos odwiedził byłego premiera Hiszpanii Lar­
go Caballero, któremu w ubiegłym tygodnia 
amputowano nogę. (PAP).
✓

AmiTyKańsHie plany wobec Niemiec
(Wg. „Tribune des Natioms" z dnia 14. 12. 45 r.)'

Odrzucając definitywnie plan Morgeaithau’̂  
■którego celem była przemiana Niemiec w pań­
stwo rolmlicze, żyjące częściowo z rękodziel­
nictwa, pewne rządowe koła amerykańskie 
przedstawiają projekt, który umożliwia szybką 
odbudowę gospodarki niemieckiej dzięki utwo­
rzeniu administracja centralnej.

Rząd Stanów Zjednoczonych uważa, że 
Nadrenia i Zagłębie Ruhry stanowią nieroz- 
dzielną część Niemiec. Terytoria te są im 
•komleczenie potrzebne — twierdzą w Waszyng­
tonie, — jeżeli się chce, aby Niemcy miały 
około 1950 r. gospodarkę całkowicie uporząd­
kowaną i mogły zająć odpowiednie miejsce 
wśród iiirmych narodów.

„Stany Zjednoczone nie chcą być zmuszo­
ne do stałego zaopatrywania Niemiec w żyw­
ność” — jak oświadczyła miarodajna osobi­
stość amerykańska.

„Skoro Niemcy pozbawione będą przemysłu 
wojennego i skoro warunki ekonomiczne po­
zwolą cm mieć produkcję wystarczającą dla 
utrzymania normalnego poziomu życria, nie 
przewyższającego jednak innych państw euro­
pejskich, będą orne mogły same kierować 
swoimi dalszymi losami".

Osobistość ta dorzuoa, że zasadą, która kie­
rowała polityką Stanów Zjednoczonych, nie 
było usiłowania wytępienia narodu niemiec­
kiego, a staranie się o współpracę Niemiec 
przy odbudowie Europy,

Sójka psiDiedzy l a l a n g i t f  
a oliwami aapielskimi

Ma dr y t ,  22. 2. Ambasador brytyjski ł St 
Zjednoczonych w Madrycie wnieśli protest 
wobec rządu hiszpańskiego, z powodu zni­
szczenia własności angielskiej i przykrości, ja­
kie mieli obywatele St,- Zjednoczonych, pod­
czas ostatniej demonstracji ulicznej.

Podczas tych demonstracji wynikła bójka 
pomiędzy falangistami i oficerami amerykań­
skimi, którzy wzbraniali się oddać pozdrowie­
nie faszystowskie.

Z cyklu:
„Sylwetki socjalistów zagranicznych".

Andre P i p  człowiek, który prowadził atak 
socjalistów przeciw gen. de Ganiło g

Rosły, silny brunet, łatwość wymowy t 
miiękki głos, to pierwsze jego cechy, które rzu­
cają się w oczy. Posiada on wielki autorytet 
w francuskiej partii socjalistycznej. (Section 
Framcaise de PInternation-ale Ouvriere). Był 
jednym z pierwszych, wezwanych przez gen. 
de Gaulle do Londynu, który obarczył go waż­
ną misją przy Roosewelcie. Chodziło o przy­
chylne nastawienie Roosevelta do formujących 
się w Afryce oddziałów francuskich.

Misja Andre Phdlipa się nie udała, co spo­
wodowało pierwsze starcie między nim a gen. 
de Gauilem.

Po uwolniienira Francji zostaje wybrany 
posłem w Lyonie. Mianowany w konstytuan­
cie referentem budżetu armia francuskiej, ata­
kuje w początku stycznia br. w porozumieniu 
z komunistyczną grupą parlamentu gen. de 
Gaullea za nadmierne kredyty na armiię, co 
w wyniku odbija się negatywnie na żyaiu go­
spodarczym Francji. Spór zostaje załatwiony 
kompromisem. Grupa komunistyczna i grupa 
socjalistyczna z Andre Philipem na czele pro­
wadzi nieustanny atak na gen. de GauHe’a, nie 
chcąc się pogodzić z jego autorytatywno-woj­
skowym sposobem rządzenia.

Stosunek socjalistów francuskich doprow a^^ 
dza w konsekwencji do dymisji gen. de 
Gaulie'a.

Obecnie w rządzie Gouin’a — Andre PłuMip 
jest ministrem gospodarki narodowej i finan­
sów i wiceprzewodniczącym komisji • między­
partyjnej socjalistyczno-komunistycznej ' w
Konstytuancie.

Jest jednym z tych, którzy prowadzą Fran­
cję ku nowym przeznaczeniom,
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Przykładni gospodarze gminy Łasin powiatu gru Jzią Jzk:egcM inisterstwo Aprow izacji i H andlu
realizuje postulały Związków Zawodowych

Komitet Wykonawczy Centralnej Komisji 
Związków Tav/odowTck na posiedzeniu w 
dniach i 22 stycznia br. wysunął szereg
dezyderatów dziedzinie gospodarki aprowi- 
zacyjnej. Jedn?*1 2 zasadniczych postulatów 
było dopuszczeń® d,° współpracy w aparacie 
aprowizacyjnym delegatów Związków Zawo-

d01UzCnając potrzl*b* nsprawnienia administra­
cji aprowizacyjnej , , . ,
1. przyspieszenie airtykułow w drodz® do kon*

2. prawidłowe ust?'leoi® ^erarchii potrzeb 1 
kolejności zariP81̂ " * 013 poszczególnych
grup pracown'0^®** .

I. wprowadzeni® kontroh czynnika spolecz-
nego. »
Minister aprowizacji i Handlu zarządze- 

aiem z dnia ^ lutego br. ustalił, Jako obowią­
zującą zasa d  ̂ śc^lej współpracy administracji 
aprowizacji0®! wszelkich szczebli z odpowied­
nimi 0rg?^nam* Związków Zawodowych.

•y/ CpMu nawiązania kontaktu przedstawi­
ciele resortu aprowizacyjnego otrzymali pole­
cenie zwrócenia się do właściwych instancyj

Związków Zawodowych z zaproszeniem do
wyznaczenia stałego delegata dla współpracy.

Udział delegata Związków Zawodowych 
kon!eczny jest szczególnie przy:
1. odbiorze transportów UNRRA i innych po­

ważniejszych;
2. ustalaniu rozdzielnika na dany teren;
3. kontrolach magazynów oraz wszelkich in­

nych poważniejszych kontrolach.
Każdy rozdzie,nik artykułów na woje­

wództwo i powiaty powinien być przedysku­
towany i uzgodniony z delegatem Związków 
Zawodowych.

Na żądanie stałych delegatów — Naczel­
nicy Wojewódzkich Wydziałów Aprowizacji i 
Handlu oraz kierownicy Referatów Powiato­
wych obowiązani są do udzielania wyczerpu­
jących informacyj, dotyczących norm, stanu 
magazynów i innych zagadnień aprowizacyj- 
nych.

Współpraca z delegatami nie może naru­
szać obowiązującego ustawodawstwa, zarzą­
dzeń, okólników f instrukcyj Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu.

Zaległe św iadczenia, nie b ę d ą  d a ro w an e
Mimo, że minął już okres, wyznaczony na 

zbiór świadczeń rzeczowych w zbożu, 6ą one 
nadal ściągane z energią, jakiej wymaga po­
waga sytuacji aprowizacyjnej kraju, koniecz­
ność zapewnienia dostatecznej ilości chleha 
mieszkańcom miast i ośrodków przemysło­
wych.

Zaległe świadczenia- nde będą nikomu daro­
wane — oto zasada, jaka została wprowadzona 
w życie z całą konsekwencją. Cóż bowiem 
oznaczałoby w praktyce zaniechanie ściągnię­
cia świadczeń z gospodarstw tych rolników, 
którzy dotychczas nie wypełnili swego elemen­
tarnego, obywatelskiego ' obowiązku. Byłoby 
to w praktyce premiowanie karygodnej opie­
szałości w stosunku do naczelnego dziś w 
Polsce zagdniesmia, jakim jest usunięcie śladów 
zniszczeń wojennych, powrót do warunków 
normalnej pokojowej pracy.

Świadczenia zaległe nikomu darowane nie 
będą tak, jak Państwo nie może darować niko­
mu zaległych podatków, czy należnych opłat, 
gdyż tego rodzaju „darowizny” prowadziłyby 
w prostej limba do zachwiania równowagi

budżetu i celowość samej gospodarki państwo­
wej postawiłyby pod znakiem zapytania. A 
dziś, w okresie przeżuwanego przez cały świat 
niedoboru środków żywnościowych, zboże i 
ziemniaki są równie cenne, a może nawet cen­
niejsze, niż pieniądze. — I tak, jak dążymy 
uparcie do zrównoważenia naszego budżetu, 
tak samo musimy zrównoważyć nasz bilans 
aprowizacyjny na to, aby nikomu, kto daje 
Polsce swą pracę, nie zabrakło chleba, aby nie 
było wśród nas głodnych.

Rząd dziś daje jeszcze możność rolnikom 
wywiązania się ze swoich obowiązków, • akcja 
premiowa w towarach i w gotówce nadal 
trwa. Rolnicy winni to ocenić, odstawiając 
możliw:'e najszybciej do punktów zsypu nieod- 
dane do tej pory, a wyznaczone na ich gospo­
darstwo ilości zboża. n

Świadczenia rzeczowe nikomu darowane 
nie będą — kto z rolników zapomni o. tej 
zasadzie, ten sam sobie musi przypisać winę, 
gdy — nie oddając świadczeń — narazi się na 
poniesienie odpowiednich konsekwencji praw­
nych.

Z Ztem Odzyskanych 
SZTUM

— Tradycyjna Sobótka. OM. TUR urządza 
swoją tradycyjną „Sobótkę" w dniu 23 lu­
tego br. w lokalu Domu Kultury przy ul. Re­
ja 9 o godz. 17-tej.

Na program złoży się dokończenie referatu 
ob. Kaczmarczyka oraz prelekcja, wygłoszona 
przez kier. Urzędu Inf. i P.rop. p.t.: a) Dekret

Zjazd Pełsoiotalkśw Oddziałów Pom. PCK
Zebranie miesięczne w dniu 15 bm. Pełno­

mocników Oddziałów Okręgu Pomorskiego 
PCK uwidoczniło osiągnięcie w dożywianiu 
dzieci, w zorganizowaniu — dzięki władzom 
wojskowym i RTPD — schroniska PCK w Ino­
wrocławiu dla dzieci, skradzionych rodzinom 
polskim przez Niemców.

I tak powzięto następujące uchwały wzgl. 
osiągnięto porozumienia;
1. Przygotowania 6ię do akcji zbiórki ziół lecz­

niczych przez Koła Młodzieżowe PCK.
2. Położyć 6ilny nacisk na czyn — „Pomocy 

bliźniemu" — co ma się specjalnie uwidocz­
nić w udzielaniu pomocy higienicznej w 
szkołach oraz Kolach PCK, fabrykach i po 
wioskach pomorskich.

I, W miarę możności nie obciążać biur Oddzia­
łów papierkową pracą rejestracyjno-sprawo- 
zdawczą.

i. Dążyć, by każdy Oddział w najbliższej przy­
szłości posiadał Przychodnię Lekanską. 

i. Każde Koło posiadało sanitariusza i ap­
teczkę.

6. Każda gm'na — punkt sanitarny PCK.
7. Każdy członek PCK mógł korzystać z Przy­

chodni i lekarstw za odpowiednią zniżką.

N s n  felieton tygodniowy

l wędrówki po Grudziądzu
Gdzie to taka wędrówka .człowieka nieraz 

nie zaprowadzi! Proszę przyjąć do łaskawej 
wiadomości, że w ub. sobotę byłem na . . .  we­
selu! No tak, na weseluj

Rodzaju, miejsca i pory tej bądź co bądź 
zawsze rzadkiej i „brzękiem" kieliszków u- 
rozmaicanej uroczystości nie zdradzę. Zresztą 
w tym wypadku nie odgrywa to żadnej więk­
szej roli. Chciałem tylko przy tej okazji po­
dzielić się wesołą nowiną, że poznałem tam 
mnóstwo grudziądzkich „rarytasów".

Obecni byli przede wszystkim ci, co to wy­
prawiali względnie urządzali to weselisko, 
które — tak nawiasem mówiąc — pod każdym 
względem odpowiadało gustom- i guścikom za­
proszonych gości.

Poznałem tam więc prawdziwe śliwki, je­
dną męskiego, drugą żeńskiego rodzaju.

Widziałem tam duchownych, którzy miast 
pójść w objęcia bezgrzesznego snu, woleli w 
objęciu kobiety zatańczyć ładnego walczyka, 
foz-trotta lub innego nowoczesnego tanga.

Dalej poznałem tam ludzi z na6ów, prze­
praszam — lasów, którzy sami kochając się 
w. . .  tortach, nie odmawiają tego smakołyku 
i innym śmiertelnikom.

Nad wszystkimi nowymi i starymi znajomo- 
śoiufni górowała zaś następująca;

— Ach, pan redaktor, jak się cieszę, że mo­
gę pana poznać.

0 postępowaniu doraźnym; b) Nowe prawo
małżeńskie.

W drugiej części odbędzie się wieczorek 
towarzyski.

— Akademia Kościuszkowska. W niedzie­
lę, dnia 24 lutego br. o gpdz. 12-te:, w lo­
kalu Domu Kultury odbędzie cię Uroczysta 
Akademia Kościuszkowska, zorganizowana 
staraniem Pow. Komitetu Obchodu Roku Koś­
ciuszkowskiego.

MALBORK
— Impreza na rzecz odbudowy kościoła.

W sobotę, dnia 9. bm. w 6alach „Polonia" * 
inicjatywy tut. Komitetu Odbudowy Kościoła
1 inż. Baszniakiem, naczelnikiem Oddziału 
Drogowego PXP na czele, urządzono imprezę 
dochodową na rzecz odbudowy kościoła pod 
wezwaniem św. Jana Ewangelisty. Dochodem 
niniejszej imprezy w wysokości ok. 10 C00 zł, 
zasilono kasę powyższego Komitetu.

— Punkt odżywczo-noclegowy przy PCK. 
W niedzielę ,dnia 7 bm. o godz. 16-tej z inicja­
tywy Pełnomocnika ob. mgr. Piosika Czesła­
wa i kierownika! tut. Oddziału PCK ob. Szul­
ca, dokonano oficjalnego otwarcia i poświę­
cenia punktu odżywczo-noclegowego przy 
PCK, Aktu powyższego dokonano przy udzia­
le przedstawicieli: duchowieństwa, władz cy­
wilnych i innych, ze Starostą ob. Woźniakiem 
na cze^e. Wymieniony punkt odżywczo-mocle- 
gowy dysponuje schroniskiem przejściowym 
mogącym przenocować ok. 150 osób jedno- 
cześn e. Niezależnie od tego w punkcie tym 
wyda e 6ię dla przejezdnych i biednych repa­
triantów ciepłą strawę i czarną kawę. Dzien­
nie wydaje się przeciętnie ok. 30—40 porcji.

— A czemuż to naprzykład?
— Pan się pyta? Przecież my to pokrewni, 

losem złączeni. . .
— Ależ pani, teraz to już nie rozumiem. 

Przecież pani m ąż...
— Zaraz wytłumaczę. Narazie: na zdrowie! 

Och, już mi lepiej! Widzi pan, ja też mieszkam 
nie w mieszkaniu „pod trepami" jak pan i 
dlatego powinniśmy trzymać 6’ię razem. Je ­
szcze raz; na zdrowie na te nasze „trepy" i 
niech długo żyje 'urząd mieszkaniowy!

— Na zdrowie!
O dalszych przygodach z tego dnia. . .  mil­

czę.
*

Wchodzi do redakcji stary znajomy, który 
— myślałem, że na chrzciny — zaprasza mnie 
na bal.

— Gdzie i kiedy, na jakiż to cel?
RTPD w Turze na dożywianie dzieci 

przy wydatnym poparciu małych z fabryki la­
lek.

— Słuchaj kochany, nie kpij ze mnie. Inne 
pytanie. Ile wypiłeś dzisiaj?

— Cóż znowu! Wcale nie piłem. Zresztą od 
12-tu godzin nie miałem wódki w ustach. 
Powtarzam tylko: będą tam prawdziwe lalki z 
prawdziwe) fabryki lalek.

Rozmówca mój tłumaczy mi dalej, że to 
wcale nie będzie zgorszenia, że to z nowo u- 
rucbomionej fabryki lalek (nie -fabryki anioł­
ków) na balu będą występowały lalki, trwałe, 
bez życia i kaprysów, które właśn.e mają przy­
czynić się do lepszego wyżywienia naszych la­
lek iywych, I. naszych dzieci,

Niżej wymienieni gospodarze gminy Łasin, 
spełnili całkowicie swój obowiązek obywatel­
ski, czyniąc zadość świadczeniom rzeczowym.

W poniższym wykazie charakterystycznym 
jest to, że obok niedużej ilości nałożonego kon­
tyngentu spotykamy również cyfry poważne, 
które przez światłych rolników zostały zreali­
zowane.

Potwierdza się więc to przysłowie, że: 
„chcieć, to znaczy móc!"

WYKAZ GOSPODARZY 
którzy wywiązali się z nałożonego kontyngentu 

zbożowego w 100 i więcej %

nałożono odstaw.
w kg w kg proc.

N. Błonowo:
Motas Michał 477 550 100
Kruczkowski Fr. 72 75 ido
Krzemiński Bern. 954 1096 115
Kruczkowska Wik. 1287 1555 120
Regent Julian 846 1677 200
Marszałek Julian 954 1188 120
S. Błonowo;

Czaus Józef 3033 3342 110
Eismont Ignacy 1476 1500 100
Pomierski Jan 567 669 115
Stankiewicz T. "164 2154 100
Szeklińrki Kor 45° 450 100
Wroniecki Józ. 57 57 100
Huta-Strz.;

Hein Jan 861 950 110
Kruszewski Am 964 1015 105
Kowalewski J. 472 477 100
Rutkowski Jan 984 1064 105
Jankowfce:

Buczyński Ant. 1107 1197 100
Borowski Józef 1181 1250 105
Majątek Bogdanki 47880 58000 120
Krzywka;

Zdunek Piotr 114 132 110
Llsnówkor

Bace’ewski Wik 284 310 110
Kruza Stanisł. 85 100 110
Malinowski Ber. ^ll 600 120
Szczęsna Jad. 341 400 115
Nogat;

Szymańska Bron. 85 100 110
Partęczyny;

Grebecki Stan. 2554 2575 100
Kowalczyk Ign. 57 75 110
Potojski Boles. 3971 4105 100
Sudau Jan 57 75 110
Zyla Stanisł. 114 189 150
Przesławice;

Kowalska Jadw. 886 891 100
Lewandowski Bcles. 454 482 105
Mączkowska Hel. 1033 1065 105
Puka Fe’iks 1329 1462 110
Wieczoreki Fr. * 1172 1253 110
Wroniecki Jan 1033 1120 110
Szonowo;

Bomba Jan 1181 1271 110
Berlińska Maria 567 621 110
Retz Julian 114 200 180
Dąbrowski Józef 1034 1082 100
Januszewski Jan 1181 1235 105
Jakiełeki Józef 1034 1047 100
Jakubowska An. 1325 1415 105
Kuberska E. 114 165 140
Kełas Paweł 1034 104$ 100
Kerner Jan 1476 1635 110
Lewandowski / 114 132 - 110
Rvbak Jan ' 176 1614 110
Tkaczyk Anasi 454 505 110

Szczspanki; 
Długosz Józef 708 2807 105
Kuranda Jan -759 2994 105
Orzechowski Fr 57 70 120
Orłowski Macic 100 117 110
Ryczko Anton 1281 • 1550 110
Żurawski Józef 1292 1387 100
Czapski Józef 486 494 100
Cieślak Antoni 1291 1375 105
Szembruk:

Ko-zikowski Aleks. 2281 2397 105
Kozikowski Józef 2586 2610 105
Kostrzewa Stefan 2373 2417 105
Morawski Kazimierz 2585 2350 110
Pawska Joanna 373 375 100
Romanowski Józef 2373 2520 105
Gornecki Walenty 257 258 100

— No, teraz to już mniej więcej kapuję. 
Więc marlwe lalki będą sprzedawane ży­
wym, czy tak? Oczywiście, taki bal lalek trze­
ba będzie poprzeć!

*
Z wiosennym wichrem, który nas nawiedził, 

doszły nas nowe wieści na temat paczek un- 
rowskich. Jak fama głosi, wicher porwał dla 
Grudziądza przeznaczone dary i uniósł hen 
w dal w niewiadomym kierunku. Zresztą po­
dobno nie mamy powodu do zmartwienia, gdyż 
skoro nawiedzi nas nowa wichura, tym razem z 
przeciwnego kierunku, paczki te napewno 
wrócą do Grudziądza i wtenczas nadzieje na­
sze ziszczą się w stu procentach, :ak kontyn­
genty świadczeń rzeczowych. Inni znów po­
wiadają, że to zator lodowy winien, w którym 
uwięziona została barka z paczkami Mirow­
skimi. A że to w ten zator rzucano bomby l 
granaty, i na odwrót: granaty i bomby, więc 
diabli wzięli wszystko, a lód i paczki rozpry­
sły się w atomy. W każdym razie grunt, że 
nie było. . .  powodzi!

Bardziej wtajemniczeni wysuwają jeszcze In­
ną koncepcję. Mianowicie olodowaciała bar­
ka wcale nie została zniszczona i popłynęła 
na falach rzeki w stronę Bałtyku. Przezorni 
obywatele Kwidzynia — wiedząc o tych skar­
bach płynących — nastawili na nie pułapkę 
przy moście koło Opalenia. Niestety — plan 
ten nie udał się. Nie tylko nie powstrzymano 
barki z cennymi darami, lecz spowodowano 
tragiczną w skutkach katastrofę. Barka zrobiła 
poważną wyrwę w moście i popłynęła swobo­
dnie do śród Bałtyku, * „łakomi" na paczki

nałożono odstaw.
w kg w kg proc.

Szynwald;
Rutecki Marcin 70 110 150
Sawicki Ignacy 4990 5550 110
Wydrzno:

Granic.. Albin 507 750 ł50
Jamroźy Jan 661 727 -10
Koein Józef 1283 1635 ! 20
Kruszyński 1288 133j 05
Kosiarek Piotr 2117 2213 00
Leśniak Fr. 1283 1500 110
Matuszewska Marta 1067 1197 '05
Mleczarski Roch 1132 1249 110
Nartowski Fr. 1274 1416 10
Nówek K-onst. 845 940 110
Sonnefeld Edra. 379 434 110
Zawda:

Ciechocka Julia 1476 1540 '00
Gołębiowski Stan. 2554 3000 20,
Stasiak Kazimierz 1476 1587 too
Neumann Wład. 11S1 1400 115
Zawdzka-Wola:

Sikora Jan 514 600 115
Wydrzno;

Zabiotny Teofil 380 426 105
Łasin, 7 lutego 1946.

Za zgodność: Skotnicki, Ret

UMnm \mw zbożu
Akcja kontyngentowa w zbożu na dzieli

19 bm. przedstawia się ńastępuiąco:
ton proc.

1. Powiat Chełmno 7453,8 101,5
2. Powiat Szubin 7035,5 100,6
3. Powiat Bydgoszcz 7824,2 100,1
4. Powiat Wyrzysk 10395.0 98,9
5. Powiat Inowrocław 11768,2 932
6. Powiat Tuchola 2737,2 92,2
7. Powiat Świecie ' 6504,3 81,8
8. Powiat Wąbrzeźno 4854,9 78,5
9. Powiat Sępólno 5813,5 77,8

10. Powiat Toruń 5414,0 77,0
11. Powiat Włocławek 8659,2 76,3
12. Powiat Rypin 7012,4 75,7
13. Powiat Grudziądz 5196,6 75,6
14. Powiat Chojnice 3331,7 72,3
15. Powiat Lipno 7213 0 68,7
16. Powiat Lubawa 5079,5 62,0
17. Powiat Nieszawa 8248,3 61,0
18. Powiat Brodnica 4533,7 56,4
Ogółem zebrano 119.843,8 Ł zboża — c*

stanowi 80,1%. (UW)

|  Program audycji Po-skiego Radi i i
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
NA NIEDZIELĘ, 24 LUTEGO

8.00 — Hymn i 6ygnał czasu; 8.05 — Pro* 
gram na dzień bieżący; 8.10 — Dziennik po­
ranny; 8.25 — „O czym pisze prasa stołeczna"; 
8.30 — Muzyka z płyt; 12.09 — Sygnał czasu i 
Hejnał z wieży Mariackiej; 12.03 — Fragmenty 
z pism Tadeusza Kościuszki; 12.10 — Stre­
szczenie wiadomości dziennika porannego; 
12.15 — Audycja woskowa; 12.30 — Poranek 
symfoniczny; 13 30 — Intermezzo — słuchowi­
sko Jarosława Janowskiego; 14 00 — Koncert 
Małej Orkiestry PR; 14.40 — Przegląd tygo­
dniowy; 14.50 — Kronika kultury; 15.00 —• 
Skrzynka PCK; 17.09 — Podwieczorek przy 
mikrofonie; 1S.15 — Audycja słowno-muzyczna 
d ^  dzieci; 18.35 — „Przy gośniku" — „Laiar-, 
nik Radiowy"; 18.40 — Słuchowisko dla mło­
dzieży; 18.55 — Muzyka z płyt; 19.00 — ,,U- 
śmiech i piosenka"; 19.15 — Radiokronika; 
19.25 — „Podróż po obozach koncentracyj- 

i nych” — „Widziałem, a wyście przeżyli" 
Mariana Sadzewicza; 19 45 — Dziennik wie* 
czomy; 20.00 — Mozaika muzyczna; 20.45 —* 
Satyry Ignacego Krasickiego; 20.55 — Program 
na jutro; "! 00 — Tygodnik dźwiękowy; 21.15
— Audyc a dla Polaków zagranicą; 22.00 —< 
Koncert Orkiestry Tanecznej PR; 22.30 — O- 
c ta tnie wiadomości dziennika radiowego; 22.40
— Najciekawsze audycje przyszłego tygodnia;
22.45 — Muzyka taneczna z płyt; 23:25 —
Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą; 24.00
— Hymn.

unrowskie mieszkańcy Kwidzynia nie tylko ża 
nic nie otrzymali, lecz w dodatku pozbyli 
się . . .  mostu.

*
Urzędy nasze, to urzędy, w których.,j 

pracują urzędnicy.
Oczywiście nie zawsze można ich tam spot­

kać, lecz to ju ż . . .  siła wyższa, lub — jak kto 
woli — siła przyzwyczajenia!

Wchodzę do jednego urzędu na ul. Ogro­
dowej.

— Mogę mówić z panem naczelnikiem?
— Niestety, nie jest obecny.
— A gdzie mogę załatwić taką a taką spra­

wę?
— Proszę pójść na pokój nr. 3.
Idę więc w stronę tego pokoju nr. 3. Tu nie 

zastaję nikogo. Zag’ądam do sąsiednich pokoi, 
wszystkie puste. Podchodzi woźny i tłumaczy 
mi, że to już godzina 20 do 3*ciej, więc u- 
rzędowanie na ukończeniu.

— No dobrze, mnie wystarczy 5 minut na 
udzielenie pewnej ważnej informacji, więc pro­
szę kogoś poszukać.

Woźny wchodzi do pokoju, z którego do­
chodzą g.osy ludzkie, raczej urzędnicze.

— Co, teraz po informacje? — słyszę miły 
głosik panienki. — Proszę powiedzieć temu 
panu, że jutro od godziny 10-tej też przyjmu­
jemy.

Wsunąłem moją głowę do pokoju, w którym 
czekano niecierpliwie na wybicie godziny 
3-ciej, powiedziałem parę niezbyt grzecznych 
■łóK i«.i odszedłem n kwitkiem!, 8 Siew,
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— Z TEATRU POLSKIEGO. Kierownictwo 
Teatru Polskiego w Grudziądzu zawiadamia, 
że w niedzielę, 24 bm.r odbędzie się przedsta­
wienie dla Rady Związków Zawodowych.

Początek o godzinie 15.00.
Wystawiona będzie komedia M. Bałuckie­

go p. tyt. „Klub Kawalerów1'.

— Wesoła rewia. W niedzielę dnia 24 
bm. o godz. 18 i  w poniedziałek, 25 bm. o go­
dzinie 19 wystąpi gościnnie w Teatrze Polskim 
w Grudziądza zespół teatralny wojewódzkiej 
komendy Milicji Obywatelskiej oraz OM 
Tur z Bydgoszczy w dobrze opracowanej 
lewi i p. t. PARADA HUMORU.

W programie, skecze, piosenki, taniec, oraz 
popisy orkiestry jazzowej i salonowej. Zespół 
20 osób.

Bilety w cenie od 10—40 zł. nabyć można 
W kasie Teatru od godz. 16.

Po niedzielnym przedstawieniu zabawa ta­
neczna M. K. S.

— Zabawa karnawałowa RTPD. Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w Grudziądzu 
poda:e do wiadomości, iż w sobotę, 23 bm., 
odbędzie się zabawa karnawałowa. Całkowity 
dochód przeznaczony zostanie na dożywienie 
dzieci.

Wstęp za zaproszeniami. Gorąco prosimy o 
poparcie!

— „Ku czemu idzie Polska?" Polski Zwią­
zek Zachodni urządza w dniu 24 bm, p godzi­
nie 12 wielkie zgromadzenie publiczne w sali 
„TivpH", na którym ks. Oraczewski wygłosi 
odczyt na temat aktualny pod tyt.: „Ku cze­
mu idzie Polska?" Wstęp wolny.

— Komunikat nr 23 o rozdziale soli. W
dniach od 22—28 2. br. będzie wydawana we 
wszystkich sklepach Grudziądzkiej Spółdziel­
ni Spożywców, Spółdzielni Spożywców Mili­
cjanta i SpóMzieni Pracowników Leęnych i 
Drzewnych na karty z lutego 1946 r. sól po 
800 g dla Kat. I na odcinek 22, kat, II po 
800 g na odcinek 16, kati III po 400 g na 
odcinek 9, kat. I R. po 600 g na odcinek 16, 
kat. II R. po, 400 g na odcinek 6. Za 1 kg 
soli należy pobierać 3 zł. Sól wydawana' je6t 
na miesiące styczeń i luty.

— Komunikat nr 21. W tygodniu od 25 
lutego ao 2 marca br. będzie wydawany 
chleb na karty żywnościowe na miesiąc luty 
1946 dla kat. I na odcinek 6 i 7, dla kat. II 
na odcinek 5, dla kat. Ili na odcinek 3 i 4, dla 
kat. I Rr. na odcinek 5, i dla kat. II R. na od­
cinek 3 a 1 kg chleba.

Na karty MK na odcinek 16 a 2 kg, dla 
kat. C na odcinek 3, a 1 kg, kart styczniowych. I

— Przedłużenie ważności kart żywnościo­
wych. Wydział Aprowizacyjny i Handlu na m. 
Grudziądz podaje do wiadomości, że ważność 
kart żywnościowych kateg. II, III, IR i HR, 
oraz kart „C'; i „D" z miesiąca lutego została 
przedłużona na miesiąc marzec.

Karty żywnościowe kategorii I zakłady pra- 
try odbiorą jak zwykle na podstawie -wykazów 
Jv Wydziale Aprowizacji i Handlu, pokój 110 
W terminie od 25. 2. do 2. 3. 1946 r.
ŁAŃCUCH PRASOWY 

NA ODBUDOWĘ SIEROCIŃCA 
ŚW. JÓZEFA, UL. BYDGOSKA

Wezwana przez ob. Poćwiardowską, To­
ruńska 6, ob. P i e c h o w i c z  E mi l i a ,  Pie- 
rackiego 16, wpłaca ICO zł i wzywa ob. Pli- 
tównę Helenę, Venckiego, ob. Wojnowską 
Klarę, Forteczna.

W ażn e  d la  w ła śc ic ie li  
w arsztatów  k o w alsk ich

Na zarządzenie Wojewódzkiego Urzędu 
Ziemskiego Pomorskiego wzywa się wszyst­
kich właścicieli warsztatów kowalskich mia­
sta Grudziądza i powiatu grudziądzkiego, by 
w terminie do dnia 6 marca br. zgłosili s*ę 
ze świadectwami, upoważniającymi do kucia 
koni, w Szkole Kucia Koni w Grudziądzu, 
przy ul. Mickiewicza 40-42, celem rejestracu.

Niezareie6trowanym w powyższym terminie 
będzie zabronione podkuwanie koni w myśl 
Dziennika Ustaw nr 92 28.

Kierownik Szkoły Kucia Koni 
Powiat, lekarz wet. U. Z.
• U s z y ń s k i .

Odpowiedzi Redakcji
— Fr. Ziółkowski, admin. majątku państw. 

Nicwałd. Za informacje dziękujemy. Sprawę  
skierowaliśmy do starosty powiatowego, celem 
wyświetlenia.

— Lewandowski, Grudziądz. Jeżeli zna Pan 
wypadki, gdzie na urzędach bądź w innych 
przedsiębiorstwach zatrudnieni są ludzie, któ­
rzy podczas okupacji zmienili nazwiska, pro­
simy nam podać.

Rzecz zrozumiała, że tacy jak Pan, mają 
W uzyskaniu pracy pierwszeństwo.

•— Feliks Posieka, Grudziądz. List dość 
chaotycznie pisany. Celem udzielenia bliższych 
danych, dotycz, „gospodarki" w Tymczasowym 
Zarządzie Mienia Poniemieckiego, prosimy 
przybyć do naszej redakcji.

— Bloch Jan, Mroczenko, poczta Mroczno, 
pow. Lubawa, Rozżalenie Pańskie rozumiemy. 
Bezpośrednio jednak nie możemy nic pomóc. 

'List Pański skierowaliśmy do starosty powia­
towego i  odpowiednim pismem.

Wykonanie 5-ciu wyroków śmierci w Grudziądzu
Kaci narodu polskiego zawiśli na szubienicy

W dniu wczorajszym wykonany zo­
stał wyrok Sądu Specjalnego z Torunia, 
mocą którego skazani zostali na śmierć 
poniżej wymienieni kaci narodu pol­
skiego:

1) Alfons S c h l i t t k u s ,  który idąc 
na rękę władzy okupacyjnej niemiec­
kiej, aresztował około 60 Polaków, w na­
stępstwie czego zostali oni zamordo­
wani,

2) Fryderyk T h i e m a n n brał udział 
w dokonywanych mordach masowych, 
znęcając się przy tym bestialsko-

3) Bernard Ra d t ke ,  członek Selbst- 
schutzu, .organizator masowych egze­
kucji nad Polakami.

4) Fritz K ii h n, b. urzędnik niemiec­
kiego „Arbeitsamtu" w Grudziądzu,

członek Selbstschutzu, organizacji N. S. 
D- A- P. oraz SS. Brał czyny udział w 
rozstrzeliwaniu 10-ciu bohaterów gru­
dziądzkich w dniu 28 października 1939. 
Katował i gnębił młodzież polską.

5) Fryderyk Ben d t ,  jako burmistrz 
Nowejwsi pod Grudziądzem, był spraw­
cą aresztowania 36 Polaków, którzy zo­
stali wywiezieni i zamordowani.

Członek S, A- i N. S. D. A. P., zdraj­
ca narodu i Państwa Polskiego, gdyż 
już przed wojną działał na jego szkodę 

Ponieważ Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej nie skorzystał z prawa ła­
ski, zatem bestialscy oprawcy w dniu 
wczorajszym zawiśli na szubienicy- 

Sprawiedliwości stało się zadość!

Przypominamy o reprezentacyjnym balu „Echa" 
Sobola , CTodz. 20, górne s a le  G astronom ii.

W stęp ściśle za zaproszeniami

Jak jest w łaściw ie ze spisem  ludności?
Zapowiedziany spis ludności stanowi dla 

Państwa dużą wagę gatunkową. Pozwoli nam 
bowiem zorientować się, ilu nas pozostało i ja­
kim materiałem ludzkim dysponujemy.

Ponieważ cała prasa polska odniosła się 
do przedsięwziętej akcji z pełnią zrozumienia, 
ponieważ uświadamiała społeczeństwo o ko­
nieczności złożenia jaknajbardziej wyczerpu­
jących danych, przeto ludność rzeczywiście 
do sprawy tej podchodziła poważnie.

Mało jednak poważnie podchodzą organa 
spisowe. Do redakcji naszej zgłosiło się np. 
wczoraj kilka osób z prośbą o wyjaśnienie, 
jak się właściwie przedstawia sprawa spisu? 
Miał on bowiem być ukończony 17 bm. 
Tymczasem wczoraj mieliśmy szczęśliwie 21, 
a w szeregu domach nikt z komisarzy spi­
sowych nie był. Zainteresowani właściciele 
mieszkań, pragnąc wypełnić swój obowiązek 
obywatelski, ustanowili dyżury i od rana do 
nocy czekają na komisarza. A ten jak nie 
przychodzi, tak nie przychodzi. Dwa, trzy dni 
można takie dyżury pełnić, niemożliwe jest 
to jednak na dłuższą metę. Przecież są miesz­
kania, zajmowane przez 2—3 osoby, które w 
dodatku pracują.

Nie można więc od nich wymagać, by u- 
stanowili dyżury na całe tygodnie i czekali 
na pana komisarza.

Jeżeli z tych czy innyfch pow^odów na pe­
wnych ulicach nie zdołano w określonym ter­
minie spisu dokonać, należało o tym — za 
pośrednictwem prasy, społeczeństwo powia­

domić. Tego wymaga powaga urzędu w tak 
ważnej sprawie, jaką jest spis ludności, i to 
się należy słusznie obywatelom, którzy na lek­
ceważące traktowanie sobie niczym nie za­
służyli.

Z« st? ortu  ---------r -----
WIELKIE ZAWODY BOKSERSKIE

W niedzielę, 24. 2. o godz. 18 odbędą się w 
sali „Domu Żołnierza", przy ul. Prowiantowei, 
wielkie zawody bokserskie TKS „Maraton", 
Toruń — RKŚ „TUR", Grudziądz

Skład drużyn: waga musza: Rybicki (Ma­
raton) — Roda (TUR); waga kogucia: Kwa­
śniewski (Maraton) — Polakiewicz (TUR); 
waga piórkowa: Pyranowski (Maraton) — 
Leczkowski I (TUR); waga lekka; Kowalski I 
(Maraton) — Wiecki (TUR); waga pólśrednia: 
Jarosz (Maraton) — Wiklińeki (TUR); waga 
średnia; Pękala (Mar.) — Trzybiński (TUR); 
waga półciężka I: Chmurzyński (Maraton) — 
Rogowski (TUR); waga półciężka II: Stocki 
iMaraton) — Dolecki (TUR).

Walka o mistrzostwo 1-go Kroku Bokser­
skiego; Mendak (TUR) — Baranowski II 
(TUR)..

Ceny miejsz 20, 30, 40 zł. Przedsprzedaż 
biletów w Sekretariacie OM TUR.

UWAGA LEKKOATLETKI!
Trening Grudziądzkiego KS sekcji żeńskiej 

gier sportowych, odbędzie się w niedzielę, 
24 bm. o godz, II w 6ali -szkoły przy ulicy 
Brackiej.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE POLSKI 
OM TUR 1 RKS

W dniach 17 i 18 lutego odbyły się w Dusz­
nikach na Dolnym Śląsku ogólnopolskie Mi­
strzostwa Narciarskie OM TUR i RKS. W za­
wodach brało udział 120 zawodników, repre- 
zentuiących województwa: krakowskie, war­
szawskie, łódzkie, dolnośląskie i górnośląskie.

Pierwszego dnia uzyskano następujące wy­
niki: bieg 12 km: 1) Tajmer (OM TUR Gole­
szów) — 40 10: 2) Łapanowski (OM TUR Wał­
brzych) — 50:23; 3) Trukan (RKS Związkow­
cy Kraków) — 51:42. Bieg zjazdowy: 1) Taj­
mer (OM TUR Goleszów) w czasie 1:30; 
2| Ryś (OM TUR Cieszyn) — 1:38; 3) Sikora 
I.OM TUR Goleszów) — 1:39.

KATOWICE—TCZEW 10 :4 W BOKSIE
Mecz bokserski Katowice—Tczew rozegra­

ny w Tczewie, zakończył się wysoką wygraną 
pięściarzy śląskich w stosunku 10 : 4.

Jeżeli do jakiejś sprawy zabieramy się po­
ważnie, to bądźmy konsekwentni i powagę 
zachowajmy do końca. Inaczej poważne roz­
porządzenia będą w przyszłości bagatelizo­
wane.

Miast wienca -  isaloa psisst 
dla rodziny iragicnis mmm towarzysza

Jak już donosiliśmy, przed kilkoma dniami 
zginął tragicznie członek PPS śp. D r o z -  
d e c k i .  Wymieniony zatrudniony był ' w ta­

borach miejskich. W tragicznym dniu wyjechał 
śp. Drozdecki do lasu rudnickiego po drzewo, 
i z wozem najechał na minę. Skutki były stra- 
sztre. Porozrywane ciało odnaleziono w odle­
głości kilku metrów od mielsca wypadku.

Drozdecki pozortawił dziesięcioro dzieci, 
przeważnie nieletnich.

To też z inicjatywy Grodzkiego Komitetu 
PPS przeprowadzono zbiórkę w poszczegól­
nych kolach grudziądzkich naszej partii. Z za­
dowoleniem stwierdzić musimy, źe członkowie 
nasi wyrobieni są obywatelsko i społecznie. 
Mimo ciężkich warunków ekonomicznych z je­
dnej strony, z drugiej zaś, że zbiórka przepro­
wadzona została poprostu doraźnie, uzyskano 
poważną kwotę, bo 5.620 zł 50 gr

Sumę tę wręczono rodzinie śp .tragicznie 
zmarłego towarzysza, miast wieńca na trumnę.

W szczegółowym zestawieniu odnośne Koła
PPS złożyły — Koło PPS przy;
1. II Komisariacie MO 180.— zł
2. Elektrowni Okr. Pomorskiego 484,50 „
3. Budowie Mostu 183,— „
4. Rzeźni Mie skiej 475,— „
5. Państw. Fabryka Cukru i Czek. 695,— „
6. Lłbezpieczalni Społecznej 415,— „
7. Urz. Poczt, i Urz. Tel. i Telegr. 360.— „
8. Zakałdach Miejskich 633— „
9. Pe-Pe-Ge « 385 50 ,,

10. Grodzkim Komitecie PPS 230,— „
11. Herzfeld i Victorius 380.50 „
12. Drukarnia 525,— „
13. Polskim Monopolu Tytoń. 185,— „
14. Grudz. Fabr. Paoy Dachowej 80,— „
15. Zjedn. Browarach Państw. 216,— „
16. Tartakach Państw. 193,— „

Śp. Franciszek Heier
długoletni członek Zrzeszenia Kupców w 
Grudziądzu, zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach dnia 20 lutego 1946 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dn. 
24 lutego br. o godz. 14-tej z kostnicy 
cmentarnej. Msza żałobna odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 25 bm. o godz. 8 
we Farze. ,

Zarząd wzywa wszystkich Kolegów 
o wzięcie udziału w pogrzebie.

ZRZESZENIE KUPCÓW 
1437) * w GRUDZIĄDZU.

MASZYNA krawiecka w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość ul. Chełmińska la, 
m. 6. (228

SKLEP z urządzeniem z powodu wyjazdu 
sprzedam. Wiadomość ul. Koszarowa 22, 
m, 12. (229

SPRZEDAM chodnik wschodni w dobrym sta­
nie 4X3 m. Paczkowska, Chełmińska 65. (231

POSZUKUJEMY wspólnika lub odstąpimy wy­
remontowany lokal, nadający się na cukier­
nię, kawiarnię i bar, położony w dobrym 
punkcie w Grudziądzu. Zgł. pod nr. 30. (219

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą na naz­
wisko Stanisława Ostrowska i kartę reje­
stracyjną na nazwisko Nowakowski Zdzi­
sław, Szewska 10. (232

|  .. Ż Y C I A  p a r t i i

R phatia  pomoidiwanytti
Grodzki Komitet PPS wzy\^a wszystkich to­

warzyszy do zgłoszenia w seIAretariacie do dn. 
2 marca br c.złonków Partią rozstrZelanych 
lub zamęczonych w więz£cniach j obozach 
koncentracyjnych w okresie okupacjij za dzia­
łalność w organizacjach w£jskowych (AL, AK 
RFPS i innych). J

*

Zairanis o r p i h r p  
lekcji Teatralnej przy' on TOR

W poniedziałek, dn. 25 bra. godz. 18 w 
świetlicy OM TUR odbędzie się zebrame or­
ganizacyjne sekcji teatralnej. v

Wszystkich interesujących się -.nrawami 
teatralnymi, prosimy o łaskawe przybycie.^

*  v

Równocześnie zawiadamiamy, że lekcje 
śpiewu odbywają się w każdą środę w gmachu 
TUR o godz. 18.

Nie tylko młodzież, lecz wszyscy starsi mi­
łośnicy śpiewu — mile widzianL 

*

PPS w A lin  zbliżającej sie rocznicy 
cswcbedzonla Gradzigdza

Przy zestawieniu bilansu z działalności PPS 
w Grudziądzu w rok po oswobodzeniu, nawet 
bezstronny i obiektywny obserwator musiałby 
bardzo wytężyć swoją pamięć przy stwierdze­
niu pozycji dodatnich. Bo tak już jest, że u 
ludzi to ujemne zawsze dłużej .pozostaje w pa­
mięci. A jednak trzeba stwierdzić, że PPS na 
terenie Grudziądza, w ciągu tego roku dużo 
przyczyniło się nie tylko do złagodzenia cięż­
kiego położenia ludności wskutek braku apro­
wizacji, ale również do zabliźnienia ran, zada­
nych miastu przez działania wojenne.

Po głębszym zastanowieniu 6ię obserwator 
taki napewno by stwierdził, że przy staraniach 
o zaopatrzenie społeczeństwa grudziądzkiego w 
pierwszych miesiącach w artykuły koniecznej 
potrzeby nie zabrakło ludzi z PPS, jak nie za­
brakło ich również przy tworzeniu Spółdzielni 
spożywczych, mleczarskich oraz produktów 
rolnych. Przy zaopatrzeniu miasta w szkło, 
przy oczyszczaniu z gruzów, uruchomianiu 
warsztatów pracy Lid. zawsze i wszędzie moż­
na było zauważyć ludzi z PPS. Przy tym PPS 
nie zaprzestała dążyć do zrealizowania progra­
mu politycznego, biorąc udział przy przepro­
wadzeniu Reformy Rolnej, tworzeniu Rad Na­
rodowych miejskich, powiatowych i gminnych.

W dziedzinie oświaty, we wszystkich impre­
zach czy to ogólno-państwowych, samorządo­
wych czy społecznych, PPS stawała zawsze w 
pierwszym szeregu.

To też reeasumując, PPS w dniu 6 marca 
może śmiało 6tanąć przed społeczeństwem 
miasta Grudziądza, gdyż zrobiła wszystko, co 
było możliwe. Jeżeli pozostaje jeszcze dużo 
do zrobienia, to PPS, tak jak dotychczas, i na­
dal. nie uchyli się od żadnej pracy dla utrwa­
lenia demokracji i dla dobra społeczeństwa 
grudziądzkiego.

S z a I u c k i.

Kupuję każdą ilość

CUKRU
po cenach dziennych

E. Michalski
Wytwórnia Soków Owocowych 
G r u d z i ą d z  • ul. K w i a t o w a  4 / 6

T e le fo n  nr. 1377

P oszuku jem y pew ną ilość

worków
100 l 50 kg — oraz

1 lodówkę elektr.
Z g ło s z e n ia  p o d  K. O. M. K. G.

FOTOGRAFIE ŚLUBNE w y k o n u j e  fotograf 
Poznański Sienkiewicza 14. (140

WDOWA, lat 48, szuka towarzysza żyda. 
Zgłosz. do Admin. pod nr. 32. (236

ZGUBIONO w styczniu dokumenty na nazwisko 
Jadwiga Podlińska, urodzona 14. 3. 1928 w 
Mławie, zam. w Kwidzyniu, ul. Warszaw­
ska 1. Uprasza się o zwrot. (1433

Wydawca: Komitet P. P, S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz, Małogroblowa 2. 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319,
Dyrektor i mieszk. prywatne 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem 8 zł za 1 mm jednołamowy. w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, przetargi, nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
l społ. (w teksde) 1 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30,— zł.

Redaguje Kolegium, — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja nie zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.

Drukarnia Pomorska — P. P, S. Grudziądz, ul. Małogroblowa 2, Telefon .1215,


